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Ofenzywa gospodarcza na Zachodzie
Wszystkie państwa europejskie, 

a w tej liczbie i Polska stanęły po 5 
latach wyniszczającej wojny wobec 
kolosalnych trudności gospodarczych. 
U nas—w Polsce—tvmbardziej położe­
nie gospodarcze skomplikowało się 
przez szereg problemów wewnętrznych 
jak: przesiedlanie i ciągły ruch lud­
ności, trudność .związania człowieka 
z warsztatem pracy, kolonizacja ziem 
zachodnich, nieustalony stan środków 
i zasobów produkcji, sabotaż gospo­
darczy niektórych jednostek i grup 
politycznych, braki transportowe i na- 
koniec ogólne obniżenie poziomu mo­
ralności gospodarczej w społeczeństwie.

Nie trzeba być ekonomistą, aby 
wiedzieć, czym jest gospodarstwo dla 
państwa i w jakim stopniu decyduje
0 jego sile i możliwości rozwoju. 
Gospodarka jest kręgosłupem życia 
społecznego i państwowego, a kultura, 
sztuka, nauka i polityka muszą mieć 
realne oparcie w bogactwie państwa
1 wtedy rozwijają się pomyślnie i speł­
niają stawiane sobie zadania.

Nic więc dziwnego, że stan nasze­
go gospodarstwa niekorzystnie odbija 
się na innych przejawach życia. Z dru­
giej strony jasne jest dla wszystkich 
to, że nie ruszymy na żadnym odcin­
ku naszej pracy, jeżeli nasz przemysł, 
handel i rzemiosło nie zaczną inten­
sywnie i rentownie pracować.

W ub. tygodniu odbył się Zjazd 
we Wrocławiu z udziałem m. in. Kie­
rowników 3 resortów gospodarczych: 
Ministra Przemysłu, Ministra , Skarbu 
i Ministra Adm. Publicznej. Zjazd ten 
niezależnie od tego, że miał częścio­
wo charakter inspekcyjno - sprawoz­
dawczy i moralno - propagandowy— 
jest przedewszystkiem próbą przeła­
mania bierności gospodarczej. W swo­
jej rzeczowej mowie min. Minc po­
wiedział: że gospodarka, jaką się pro­

wadziło na Śląsku nie była gospodar­
ką w pełnym znaczeniu, że odpo­
wiedzialni dyrektorzy i kierownicy 
przemysłu muszą porzucić bierną ro­
lę patrzenia na braki i zastój w prze­
myśle. Jednocześnie min. Minc na­
kreślił plan wielkiej ofenzywy gospo­
darczej na terenie Śląska i Zagłębia, 
ujęty liczbowo, przewidujący urucho­
mienie produkcji przez utworzenie 
1-miljardowego funduszu dyspozycyj­
nego i przez osiedlenie pół miljona lu­
dzi, którzy zostaną zatrudnieni w fa­
brykach, przedsiębiorstwach handlo­
wych i rzemiośle.

Przedsięwzięcie jest śmiałe, waż­
ne i konieczne. Od jego powodzenia za­
leży w pewnym sensie przyszłość Pol­
ski ! Wprzągnięcie dodatkowe pół mil.

ludzi w proces produkcji i wymiany 
obok trudności, istniejących obecnie 
w przemyśle na Śląsku nie jest za­
daniem łatwym i dlatego rząd dopo­
może w tej akcji, to obiecuje min. 
Minc.

Proces wzrostu produkcji i oży­
wienia gospodarczego przypomina krę­
gi wody, jakie rozchodzą się w je­
ziorze od punktu, w którym wrzuco­
no kamień. Jeżeli na terenie Śląska 
ruszy przemysł, zadymią fabryki, za- 
warkoczą motory,— to niedługo skut­
ki tego odczujemy w całej Polsce. 
Ofenzywa gospodarcza na Śląsku jest 
ważnym etapem do podniesienia na­
szej gospodarki na właściwy i ko­
nieczny w stosunku do potrzeb po­
ziom.

18 dywizji alianckich w Japonii.
Waszyngton. - Jak donoszą z kwatery głównej gen. Mac 

Arthura Japonię okupywać będzie ogółem 18 dywizji sojusz­
niczych.

Straty armii japońskiej.
Waszyngton (P.A.P.-Polpress).-Przedstawiciel rządu Japoń­

skiego oświadczył na posiedzeniu parlamentu, że straty poniesione 
przez armię i marynarkę japońską w zabitych i rannych wynoszą 
5 mil. 85 tys. żołnierzy. Podczas nalotów sojuszniczych zostało 
zabitych 241 tys. 309 osób i 312 tys. 41 zostało rannych.

Oświadczenie rządu generała Franko
Londyn. — Agencja Reutera donosi z Madrytu, że rząd gen. 

Franko opublikował oświadczenie, zawierające protest przeciwko 
procedurze przyjętej na konterencji paryskiej w sprawie Tangeru. 
Oświadczenie, które jest pierwszym oficjalnym dokumentem hisz­
pańskim, zakomunikowanym narodowi hiszpańskiemu w sprawie 
Tangeru nie zawiera wzmianki o żądaniu sojuszników wycofania 
wojsk generała Franko z Tangeru.
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'WIADOMOŚCI Z KRAJU PRZEGLĄD PRASY

Zjazd Delegatów Związku 
Zawodowego Pracowników 

Sądowych.
Warszawa. (P.A.P,-Polpress) — Na 

odbytym w Łodzi Zjezdzie delagatów 
Związku Zawodowego Pracowników 
Sądowych Wiceminister Sprawiedli­
wości wygłosił przemówienie poświę­
cone aktualnym zagadnieniom Sądo­
wnictwa. Między innymi mówca za­
znaczył, że sądownictwo polskie nie 
może stać na uboczu poza nawiasem 
życia społecznego. Nowopowstający 
Związek Zawodowy liczyć się musi 
z tym, że wszyscy członkowie jego 
będą musieli uczestniczyć w życiu 
społecznym, sędzia będzie muśiał brać 
udział w akcji siewnej, pomagać przy 
ściąganiu kontyngentu, aby nie dopuś­
cić do głodu w Polsce. Ministerstwo 
zdaje sobie sprawę z ciężkiej sytu­
acji materialnej i finansowej sądow­
nictwa, zna wszystkie jego bolączki 
i uczyni wszystko, aby problemy te 
jak najpomyślniej rozwiązać.

Następnie wiemy o tem wszyscy, 
że oprócz oddanych ludzi znaj­
dują się reakcjoniści spaczeni przez 
partję Ozonu, którzy służą dzisiaj 
wrogim interesom.

Elementy te w niedługim bardzo 
czasie usunięte zostaną w imię spra­
wiedliwości. W obliczu zaostrzającej 
się walki w Polsce między reakcją, 
a demokracją sądownictwo musi się 
zdecydowanie wypowiedzieć po czy­
jej stronie stanie ono w tej codzien­
nej pracy.

Rozwój Szkolnictwa Rolnego 
w Województwie Kieleckim.

Kielce, (P. A. P. Polpress)- Dla 
potrzeb szkolnictwa Ludowego w Wo­
jewództwie kieleckim wydzielono 245 
ośrodków, z czego na szkoły gminne 
męskie i żeńskie 195, na szkoły po­
wiatowe 22, na gimnazja 11, na uni­
wersytety ludowe 9, na szkoły spec­
jalne 8.

Komunikacja autobusowa 
rozwija sią.

Kraków (P.A. P, Polpress)—W Kra­
kowie uruchomił „Orbis“ stałą komu­
nikację autobusową na liniach: Kra­
ków — Katowice dwa razy dziennie, 
Kraków—Zakopane dwa razy dziennie, 
Kraków — Wrocław trzy razy tygod­
niowo i Kraków—Warszawa trzy razy 
tygodniowo.

Co piazo młodzież ?
Młodzież interesuje się wszystkimi dzie­

dzinami naszego życia, niejednokrotnie na­
wet dostrzega te zjawiska, które uchodzą 
uwadze starfzych. Czasopismo młodzieży 
„Młodzi idą“ zajmuje się sportem niemiec­
kim i upatruje w nim nową możliwość od­
rodzenia niemieckiego imperializmu.

„A jednak po konferencji w Poczdamie 
sprawa sportu brunatnego staje się znów 
aktualną. Jest niewątpliwie ważniejsza niż 
zdawałoby się napozór. Niemcy przez wiele 
lat nauczyli się i przyzwyczaili się sport 
wykorzystywać w różnych kierunkach. Jest 
niemal jasne, że Niemcy w dzisiejszej swej 
sytuacji będą usiłowali również sport, jak­
kolwiek w tej chwili jeszcze zdezorganizo­
wany użyć dla celów swego odrodzenia. 
Wniosek: Uwaga na sport w Niemczech. 
Sport ten musi być pod kontrolą kompe­
tentnych władz sojuszniczych".

I> y jr e k t y w y :
Sąd krakowski skazał trzech młodych 

ludzi (19 22 23 lat) - schwytanych z bronią 
wręku. Tygodnik „Młodzi Tdą“ pisze w związ­
ku z tym art. „Odpowiedź".

„Jesteśmy przekonani, że za trójką 
młodocianych przestępców stoi ukryta, ale 
realna siła, wiemy skąd poszły rozkazy 
i skąd szła ogłupiająca propaganda szuka­
jąca nowych wykonawców dla zbrodniczych 
celów. Wiemy doskonale że nici tych prze­
stępstw prowadzą do gabinetu, skąd płyną 
wszystkie podobne polecenia, gabinetu na 
którego drzwiach widnieją nazwiska Foikier- 
skicb, Berezowskich.

I wiemy, że obóz wstecznictwu faszyzmu 
polskiego, skompromitowany za granidą. 
próbuje rozegrać ostatnią stawkę-młodzież 
polską'1.

Stadion WKS
Niedziela 9 b. m.
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GŁOS KIEROWCY
„Rzeczpospolita“ i „Glos Nadorzański', 

zamieściły artykuły, ostro krytykujące dzia­
łalność szoferów, określając ich jako szabrow­
ników i gansterów szos. Autor poniższego 
artykułu, kierowca PKS-u. orzedstawia drugą 
stronę teyo zagadnienia — wadliwą organi­
zację transportu i podnosi konieczność wyeli­
minowania nadmiaru biurokracji w tej dzie­
dzinie i tworzenie spółdzielni transportowych 
w interesie społeczeństwa i kierowców.

Inicjatywa, trud i poświęcenie kierowcy 
zapoczątkowały organizację polskiego ta­
boru samochodowego. Praca ta w począt' 
kach szła składnie i raźno.

Z upływem czasu coś zaczęło się psuć, 
coś zawadza i przeszkadza. Po wnikliwej roz­
wadze widać, że wina jest w wadliwej kon­
strukcji aparatu administrującego trakcją 
samochodową i w braku fachowców. Jest 
za wiele zrzeszeń, jak OUS. PWS, PPT> 
KKS i inne, które toczą ze sobą papierową 
wojnę, odgradzają się jedne od drugich. 
Pracownikom dają wiele obietnic. W tych 
organizacjach jest wiele wydziałów, oddzia­
łów, poddziałów, wszystkie niby samowy­
starczalne. Naczelników, kierowników, in­
żynierów (bez dyplomti), techników, dyspo" 
zytorów narobiło się do licha. Udają spe- 
cóW, a ciężar pracy i odpowiedzialności 

.przerzucają na kierowcę. Przytym odnoszą 
się do kierowców ńieraz z „góry“.

Tak samo częsta zmiana personelu ad­
ministracyjnego hamuje ciągłość pracy, za­
bija inicjatywę, obniża wydajność pracy 
kierowcy. Praca posuwa się od wypadku 
do wypadku. Dalej nieunormowanie warun­
ków i czasu pracy - zdaje szofera na 
własne siły i pomysłowość. Że przytem są 
wykroczenia i nadużycia to jasne, Wszystko 
zależy od moralności kierowcy.

Ten stan rzeczy, opłakany w skutkach 
trwać nie powinien.

Przynosi on szkodę społeczeństwu, a 
istnieje z krzywdą kierowcy. Przesadna 
biurokratyzacja musi być zniesiona, a nie­
zależnie od tego, kierowcy winui zrzeszać 
się w Związkach Zawodowych i zakładać 
Spółdzielnie transportowe. Da to korzyści 
materialne i moralne zadowolenie. Kierow­
ca będzie współwłaścicielem przedsiębior­
stwa, będzie miał w nią wgląd i kontrolę, 
społeczeństwo skorzysta na obniżce stawek 
przewozowych, państwo będzie miało nowe 
inwestycje. Dziwić się tylko należy, że nie' 
które czynniki zamiast pomagać, przeciw­
stawiają się inicjatywie kierowców i tak 
np, nie chcę dać odpowiednich pomieszczeń 
na warsztaty.

Kierowcy zwyciężą te trudności — nie 
będą już szabrownikami dróg, lecz współ­
twórcami transportu w kraju.

Apel Polskiej Partii
Socjalistycznej

Powiatowy Komitet Robotniczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej w Ko­
szalinie wzywa wszystkich członków 
i sympatyków do wzięcia jaknajlicz- 
niejszego udziału w uroczystościach 
Święta Dożynek i Sportu w niedzielę 
dnia 9 b. m.

Zbiórka o godz. 7.30 rano przed 
lokalem P.P.S. przy ul. Jana z Kolna <1.

Towarźysże stawcie się licznie!
Zarząd.

Tylko praca zadecyduje o powo- 
wodzeniu na Zachodzie.

KOMITET ORGANIZACYJNY 
ŚWIĘTA DOŻYNEK I SPORTU
urządza w niedzielę, dnia 9-go września 1945 roku

DWIE ZABAWY TANECZNE
1- sza w sali Teatru Polskiego — Wstęp płatny
2- ga w ogrodzie obywatelskim Restauracja — Ka­
wiarnia Koszalin — Rogaczew (w razie niepogody 
w salach restauracji) Wstęp bezpłatny
za koszarami Wojska Polskiego na końcu ulicy Zwycięstwa

Początek godz. 20. Doskonały bufet. Wyborowe orkiestry

SPRAWY POWZJRE

Sześć

Pierwsza sprawa ponura, to, że 
rzadko są w kasie pieniądze, ażeby 
wyżyć ze stołówki, trzeba ćwiczyć dłu­
żej tak, jak np. Ghandi.

Druga sprawa ponura to niepew­
ność, czy Wydział Aprowizacji i Han­
dlu podoła wąkarmić 1.000 osób przy­
byłych na Święto Dożynek i Sportu.

Trzecia sprawa ponura to niezbity 
fakt, że na Święto przybywa około 
3.000 ludzi (łącznie z wojskiem), 
gdzie ci wszyscy obywatele pomie­
szczą się? A nasi Koszalińczycy bar­
dzo lubią gości, ale nie w swoich 
mieszkaniach.

Czwarta sprawa ponura, to napi­
sy niemieckie w Koszalinie. Najwyż­
szy już czas, żeby Szanowni Obywa­
tele zabrali się trochę energiczniej do 
załatwienia tej sprawy. A, że to bę­
dzie kosztowało trochę wysiłku, tru­
dno. Resztki niemczyzny muszą być 
zlikwidowane.

Piąta sprawa ponura, to dziwny 
fakt, że oddawna nie zgłosił się nikt 
ze skargą na Komisję Mieszkaniową. 
Czyżby już wszyscy podostawali mie­
szkania?

Szósta sprawa ponura to alkohol. 
Czy nie zanadto dużo go używamy? 
Pije się przy każdej okazji, a nawet, 
jak dochodzą nas wieści w nad­
miarze na uroczystościach takich, jak 
dożynki w Bobolicach. Ale o tym, 
po tym.

Sześć spraw ponurych wystarczy 
na dzisiaj. eg.

Zaginął pies stary szorstkowłosy 
foxterier, biały z czarnymi plamami, 
znaczek wiedeński. Oddać za wysokim 
wynagrodzeniem, uł. Dzieci Wrzesińs­
kich 22 a.

PRACOWNIA GORSETÓW
T. KACZYŃSKIEJ

Koszalin, ul. 1 Maja nr. 16

otwarta od 10—12 i od 14—18.

I
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Otwarcie Kursu Szkoleniowego Szeregowych przy 
Wojewódzkiej Komendzie Milicji Obywatelskiej.

„ż rciE
TOWARZYSKIE«

We wtorek, dnia 3-go bm, w gmachu 
szkolnym !M. O. odbyto się uroczyste ot­
warcie knrsu. Na część pierwszą złożyły 
się przemówienia. Kpt. Suchanek, komen­
dant Milicji Wojewódzkiej w słowach pro­
stych, szczerych nakreślił piękną rolę, jaką 
ma spełnić milicjant na ziemiach zach.

Drugi z kolei przemawiał ob. Laskowski, 
z Kom. Woj. P. P. R. Mówca podkreślił, że 
w ciągu 5 i pół lat okupacji nie mieliśmy 
szkół i musimy tę lukę uzupełnić przez 
ciągłe szkolenie, przez otwieranie szkół 
różnych typów. Ob, Laskowski zakończył 
swe przemówienie apelem do absolwentów 
szkoły o pilną i wytrwałą pracę.

Następnie zabierali głos komendant 
szkoły, jak również i inni oficerowie M. O.

Na drugą część uroczystości złożyły się 
produkcje artystyczne absolwentów szkoły 
a więc: „Scenka w kawiarni „Lombard“

KRONIKA POMORZA. 
ZACHODNIEGO

Zmian* na stanowisk o burmistrza 
xv Białogardzie.

Burmistrzem miasta Białogardu został 
mianowany ob. Krysztoforski. Ob. Kryszto- 
forski jako naczelnik Wydziału Samorzą­
dowego jest doskonale obeznany z działal­
nością i organizacją Samorządu. Mamy na­
dzieję, że wiedza i praca nowego gospoda­
rza przyniesie miastu duże korzyści.

Zorganizoxvac dostateczną 
aprowizację.

W mieście Białogardzie szwankuje 
bardzo aprowizacja mieszkańców. Na wy­
dane przez Wydział Aprowizacji kartki nie 
można dostać nawet Chleba mimo, że w 
wolnym handlu jest go poddostatkiem. Na 
terenie miasta działają 2 referaty aprowi- 
zacyjne: miejski i powiatowy i przez to 
dochodzi między nimi do sporów, a skutki 
są takie, że na wydane kartki niema po­
krycia. Czas już z tym skończyć, a w Bia­
łogardzie są ku temu warunki.

„Koniec spectaclu“, „Trzech Polaków w 
1939 r. 1 w 1946 r.“, „Niewypłacalny szef“, 
„Hitler przed kapitulacją Niemiec“.

Podkreślić należy, że zarówno komen­
dant kursu, jak i poszczególni wykładowcy 
biorą się z zapałem do pracy. Mieliśmy to 
możność zaobserwować na I kursie. Może­
my być pewni, że praca ta nie pójdzie na 
marne i przyczyni się do wychowania 
wzorowych kadr M. O.

Należy również poświęcić trochę miej­
sca i absolwentom. W większości to ludzie 
młodzi, pełni zapału i dobrych chęci. 
Część artystyczna została wykonana przez 
absolwentów, oni byli autorami, dekorato­
rami i nrtystami. Nic innego nie pozostaje 
jak tylko przyklasnąć pracy wychowawców 
M. O. i absolwentów, aby nadal pracowali 
dla dobra państwa.

Jedno tylko smutne, że zbyt mało in­
teresują się tym przedstawiciele społe­
czeństwa. Czemu? Czy dlatego, że nie było 
obiadu obficie zakropionego wódeczką?

S. L.

Otwarć kursu świetlicowego 
Urzędu Informacji i Propagandy

Wydział Polityczno-wychowawczy Urzę­
du Informacji i Propagandy na okręg Po­
morze Zachodnie, którego jednym z zadań 
jest zorganizowanie jaknajgęstrzej sieci 
świetlicowej w Województwie, jako jeden 
z etapów swej pracy, zapoczątkował stałe 
kursy dla kierowników świetlic.

Pierwszy taki kurs rozpoczął się dnia 
1 września br. Otwarcia dokonała kierow­
niczka wydziału Polityczno-wychowawczego 
ob. A. Barłóg-Kwiatkowska, która w swym 
przemówieniu przedstawiła cel i doniosłość 
pracy kierowników świetlic.

W imieniu naczelnika Urzędu Infor­
macji i Propagandy ob. L. Wysznacki ży­
czył kursistom jaknajlepszych wyników 
w służbie dla Polski Demokratycznej.

Pierwszy wykład p. t. „Pojęcie świet­
licy“ wygłosiła referentka świetlicowa ob. 
Wyszyńska.

yniiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiNiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiji:

Stadion WKS
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| ZAWODY SPORTOWE 0 MISTRZOSTWO | 
I Pomorza Zachodniego |

8 i 9 września 1945 r.
SE

Szczegóły w programach
■m 55

Bilety w przedsprzedaży w wydziale Wojskowym 
Urzędu Pełnomocnika Rzędu Rz. P. pokój 195
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Ruro metr spada.

Uroczystości Święta Dożynek i Spor­
tu odsuwają w cień wszystkie inne wy­
darzenia. Koszalin żyje już myślą o 
tych wspaniałych chwilach a człon­
kowie Komitetu Organizacyjnego spo­
glądają na barometr, który wciąż 
spada. Od pogody właściwie wszyst­
ko jest uzależnione. Wyobraźmy so­
bie wielką defiladę pod parasola­
mi, Br/..

Wśród Koszalińczyków powstaje 
zagadnienie, dokąd pójść na zabawę 
taneczną, czy do Teatru Polskiego, 
gdzie trzeba płacić, czy do Ogrodu 
Obywatelskiego, gdzie wstęp gratis. 
Organizatorzy chytrze postąpili: kto 
ma pieniążki, kogo stać — niech po- 
trząśnie kieszenią, czyje podstawy fi­
nansowe kiepskie może się darmo ba­
wić. Organizacje młodzieżowe, które 
zajmują się stroną techniczną tych im­
prez, mają do rozwiązania dwa pro­
blemy: odpowiednią regulację ruchu 
pomiędzy dwoma zabawami, żeby w 
teatrze można było oddychać i ogra­
niczenia ewentualnych nieporozumień 
towarzyskich do minimum.

Na horyzoncie wyłania się też in­
na gigantyczna impreza, o której już 
pisaliśmy w jednym z poprzednich 
numerów, wielka zabawa taneczna, 
(„bal prasy") Związku Dziennikarzy 
K.P. na okręg Pomorze Zachodnie. 
Dziennikarskie pląsy odbędą się 15 
września b.r. w tymże teatrze Pol­
skim.

W związku z uroczystościami świę­
ta Dożynek i Sportu obok gości ofic­
jalnych i tłumów żniwiarzy i spor­
towców przybywają delegacje rodzinne 
pionierów koszalińskich. M. in. przy­
bywa też szereg uroczych małżonek. 
Wszystkie ploteczki, którymi tak chęt­
nie zajmują się sympatyczne koszali- 
nianki odżyją, niewątpliwie, znowu.

eg-
P. S. Na zabawę taneczną Zw- 

Dziennikarzy wejście tylko za zapro­
szeniami. Podzielimy się z Wami se­
kretem: może je każdy otrzymać w 
redakcji „Wiadomości Koszalińskich“ 
Wyspiańskiego 12, w Agencji „Pol- 
press" Gdańska 49, w wydziąle in- 
formacyjno-prasowym Urzędu Infor­
macji i Propagandy pok. 261, gmach 
Urzędu Pełnomocnika Rządu oraz w... 
Kawiarni Literackiej ul. Zwycięstwa— 
począwszy od środy dn. 12 b. gi.
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